
Cena numeru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i aobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy it.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiers'za 1 mm. na str; 6-łam. 15 gr. 
na itr. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Telefon Nr. 59. Konto czekowe'P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok III. Nowemiasto n. Drwęcą, czwartek dnia 10 grudnia 1936 r Nr. 144

Przed 
reformą podatkową.

Podatki — to zagadnienie bodaj najpopu­
larniejsze spośród wszystkich spraw gospodar­
czych. Dotykają one bowiem każdego obywa­
tela we wszystkich państwach i dlatego poli­
tyka podatkowa wzbudza powszechne zaintere­
sowanie, gdyż z jednej strony stanowi ona o 
dochodach skarbowych, z drugiej nakłada takie 
lub inne ciężary na społeczeństwo. To też za­
gadnienie podatkowe wywołuje zawsze żywą 
dyskusję. Trafna bowiem polityka podatkowa 
to bodziec postępu i rozwoju ekonomicznego  
kraju.

W Polsce przedrozbiorowej sprawy podat­
kowe były stałym przedmiotem obrad i dysput 
w sejmach Rzplitej. Podatki były solą w oku 
szlachty, która, zwłaszcza w ostatnim dwusto- 
leciu przed rozbiorem Polski, opierała się pła­
ceniu podatków, co podważyło siłę gospodarczą 
i obronną Państwa. O wiele lepiej płaciło po­
datki mieszczaństwo, a chłopi w ustroju pań­
szczyzny byli nadmiernie obciążeni świadcze­
niami na rzecz swego pana.

I dziś warstwą najlepiej płacącą podatki są 
drobni rolnicy. Podatek gruntowy, mimo kry­
zysu i miezmiernie ciężkiego położenia mate-, 
rialnego ludności wiejskiej, należy do najlepiej 
płatnych danin. Średnie warstwy mieszczańskie, 
inteligencja pracująca, mniejsze i średnie przed­
siębiorstwa preemysłowe i handlowe, a ^reszcie 
robotnicy równieć są dobrymi płatnikami. O  
innych grupach społecznych nie zawsze można 
to powiedzieć.

Moralność podatków łączy się ściśle z za­
gadnieniem podatkowym, z wpływami do skar­
bu państwa. To też polityka podatkowa po­
winna być sprawiedliwa, powinna równomier­
nie, a więc stosownie do siły finansowej i za­
możności obywateli rozkładać na nich ciężar 
podatkowy.

Ale, aby wymagać od całego społeczeństwa, 
od wszystkich jego warstw sumiennego wyko­
nywania tych obowiązków, polityka podatkowa 
musi być oparta o prosty, a więc zrozumiały dla 
wszystkich system podatkowy. Skomplikowane 
przepisy postępowania podatkowego, niespra­
wiedliwe wymiary i zbyt wielka liczba podat­
ków drobnych i opłat, ściąganych przez różne 
instytucje publiczne, sprzyjają powstawaniu za­
ległości, sprzyjają chaosowi.

Stąd bliska już droga do opieszałości po­
datkowej obywateli.

W gąszczu przepisów, w których trudno 
orientować się nie tylko płatnikowi, ale urzęd­
nikowi, zawsze Znaleźć można taką cgiy inną 
lukę, bądź interpretację, która zezwoliłaby na 
sprolongowanie płatności podatku.

Reforma podatkowa jest u nas koniecznością. 
System podatkowy musi być uproszczony. 
Tym niemniej przeprowadzenie reformy doko­
nywać można jedynie ewolucyjnie etapami, 
przy czym każda nowa reforma w jakimś po­
datku przyjąć się musi w życiu i dopiero póź­
niej można wprowadzać następną reformę. Inne 
postępowanie mogłoby wywołać tak duży 
wstrząs zarówno w życiu gospodarczym, jak i 
w dochodach skarbowych, że przyniosłoby ra­
czej szkodę niż pożytek.

Obecny system podatkowy jest zły przez 
swe skomplikowanie i nadmiernie rozbudowaną 
biurokratyczność przepisów. To też w intere­
sie skarbu, jak i życia gospodarczego leży, aby 
rozpoczęte prace nad uproszczeniem tych prze­
pisów były w dalszym ciągu i w możliwie naj­
szybszym tempie przeprowadzane. Przez ska­
sowanie szeregu dodatków do podatków, usu­
nięcie niektórych drobnych podatków oraz 
umarzanie nierealnych, czyli nieściągalnych już 
zaległości osiągnięto dość duże uproszczenia. 
Ustawv podatków przemysłowego, od nierucho­
mości," od lokali, a ostatnio podatku gruntowego 
zostały znowelizowane i uproszczone. Te po­
sunięcia przyniosły już pewną ulgę płatnikom,

Polska na straży ładu i spokoju Europy.
Co mówi o tern Prymas Polski ks. kardynał Hlond.

WIEDEŃ. Prymas Polski ks. kardynał 
Hlond w wywiadzie udzielonym współpracowni­
kowi tutejszego organu katolickiego „Reichs- 
post“ zaznaczył w omawianiu sytuacji zagra­
nicznej polityki Polski, że jeżeli czasami zać­
miewa się stosunek pomiędzy Polską a Niemcami, 
to odpowiedzialne czynniki obu państw czynią 
wszystko, ażeby zapobiec powrotowi smutnej 
ery wrogich stosunków pomiędzy temi państ­
wami. Co się tyczy Rosji Sowieckiej to istnieje 
z nią układ zawarty na wzór niemieckiego, ale 
układ ten, zdaniem ks. prymasa, nie ma wiel­
kiego znaczenia, ponieważ trzecia międzynaro­
dówka nie uznaje pokoju. Nasz kraj zalany jest 
siecią wrogów uprawiających akcję antypańst­
wową dla celów 7 wywołania rewolucji bolsze­
wickiej. Agentów tych wysyła Komintern, 
ochraniając i opłacając sowicie tych podpalaczy.

Rzecz prosta, że z tej przyczyny nie będzie 
jednak Polska prowadziła wojny z Rosją.

Przechodząc z kolei do omówienia stosun­
ków polsko-czeskich, ks. prymas stwierdził, że 
stosunki te zostały poważnie naruszone przez 
związanie się Pragi z Rosją. Pierwsze radosne 
oznaki odwrotu Pragi, jakie zaobserwowałem, 
doprowadzą jednakże do odprężenia, co do któ­
rego pragnąłem wyrazić nadzieję, że będzie 
ono trwałe.

Z wielką troską śledzę także skutki układu 
francusko-sowieckiego. Nie wolno mi wpraw­
dzie wypowiadać opinji o akcie państwowym  
mocarstwa sprzymierzonego jakim jest Francja 
w odniesieniu do Polski, mogę jednakże stwier­
dzić, że oparta na tradycji historycznej przy­
jaźń polsko-francuska wystawiona została wsku­
tek związania się Francji z Rosją na ciężką 
próbę. Sądzę, że zwycięsko przetrzymamy tę 
próbę. Nie mieszamy się do spraw wewnętrz­
nych narodu francuskiego i każdy legalny rząd 
będzie przez nas szanowanym, ale z Francją 
sowiecką nie pójdziemy razem.

Jestem przekonany, że ta straszna ewentu­
alność nie urzeczywistni się nigdy. W kryzy­
sie europejskim widzę cztery ogniska zapalne 
Pierwsze nieszczęśliwą Hiszpanję, 2) Ren, 3) 
morze Śródziemne, 4) Obszar naddunajski. Bez 
mieszania się Rosji Sowieckiej nie wybuchnie 
nigdy jednak w tych czterech ogniskach wojna. 
Wybuchnie ona z pewnością jeśli robota wyw­
rotowa bolszewizmu uwieńczona zostanie 
skutkiem.

Wiem też, źe jeśli nie uda się bolszewikom  
wyciągnąć korzyści z wypadków hiszpańskich 
dążyć będą oni z całą konsekwencją do wywo­
łania bezpośredniego konfliktu między Francją 
a Niemcami.

Francusko-niemiecka różnica zdań — mówi 
ks. prymas — jest — według mej opinji naj- 
większem obciążeniem pokoju świata. W tym  
względzie posiada Polska wdzięczną misję do 

przyczym nie zmniejszyły wpływów do skarbu 
państwa. Są to jednak tylko uproszczenia prze­
pisów istniejącego systemu podatkowego. To 
nie jest jednak jeszcze reforma podatkowa. 
Jedynie tylko ustawę o podatku gruntowym  
zaliczyć można do zaczątku tej reformy, a 
również dekrety, wprowadzające ulgi podatko­
we dla naszych ziem wschodnich; wprowadzają 
nowe podstawy do naszego systemu podatko­
wego. Polityka podatkowa bowiem rozdzielać 
musi ciężary danin publicznych nie tylko równo­
miernie w stosunku do eamożności sfer i je­
dnostek, ale i w stosunku do zamożności dziel­
nic. Uwzględniać bowiem musi położenie go­
spodarcze poszczególnych warstw i dzielnic i 
pociągać może do świadczeń tylko w tym za­
kresie, który nie podcina gospodarczego rozwoju  
gospodarstw jednostek, czy gałęzi gospodar­
czych, bądź całych połaci kraju. Jest to koniecz­
ne zwłaszcza w Polsce, aby wzmocnić struktu­
ralnie nasze gospodarstwo społeczne.

spełnienia. Sprawy Morza Śródziemnego i ob­
szaru nAddunajskiego wskazują najlepiej na to, 
że po wykluczeniu niebezpieczeństwa bolsze­
wizmu konsolidacja stosunków na tych tere­
nach czyni postępy, doprowadzając do normal­
nego współżycia między Anglją i Włoohami.

My, Polacy cieszymy się z tego, ponieważ 
Anglja i Włochy są naszymi wysoko ceniony­
mi przyjaciółmi.

Następnie ks. prymas wyraża zadowolenie 
z likwidacji konfliktu niemiecko-austrjackiego  
jakoteź konsolidacji stosunków pomiędzy Jugos- 
ławją i Włochami, zwłaszcza, że Polska utrzy­
muje z tymi państwami jak najlepsze stosunki.

Sprzymierzeniec Polski, Rumunja, weszła 
obecnie po zlikwidowaniu wpływów komunis­
tycznych na drogę właściwą i dlatego stwier­
dzam, źe od zlikwidowania agitacji bolszewic­
kiej zależy pokój Europy i świata. Zdaniem  
chrześcijaństwa jest zwalczanie idei bolszewiz­
mu aa pośrednictwem uczynków szlachetnych 
oraz akcyj i to zarówno w dziedzinie sztuki, po­
lityki, jak i literatury oraz gospodarstwa.

Antypaństwowa działalność pisemka , 
kaszubskiego

Przed kilku laty wychodziło w Kartuzach 
pisemko redagowane w gwarze kaszubskiej 
pod nazwą „Zrzesz Kaszebska“ . Pismo to było 
finansowane przez sfery niemieckie i miało 
za cel budzenie antagonizmów dzielnicowych, 
i szerzenie nienawiści do wszystkiego co 
polskie.

Pisemko to wreszcie przestało wychodzić. 
W  pisemku tym redagowanym przez niejakiego 
Aleksandra Labudę i Szutenberga, ukazywały 
się wiadomości, źe „nastąpi czwarty rozbiór 
Kaszub“ , że „ludności kaszbuskiej w roku 1919 
nie pozwolono myśleć o samostanowieniu4' i że 
Kaszubi cierpią nad „okupacją 11 Polską.

Obecnie „Żrz?esz Kaszebska“ wznowiła swą 
wywrotową działalność Labuda i L Szutenberg  
na nowo rozpoczęli swą „robotę'1,

Pierwszy numer utrzymany jest narazie w 
powściągliwej formie obfituje jednak w szereg 
bzdur na temat Gdańska, rzekomej stolicy on­
giś państwa kaszubskiego. O Polsce i jej dąże­
niach politycznych, autorzy wyrażają się z po­
gardą i nienawiścią, szczując swych nielicznych 
czytelników przeciw Polsce i całości jej granic.

Tego rodzaju niepoczytalne wybryki nie­
wątpliwie zaprowadzą redaktorów „Zraesz Ka­
szubska11 Labudę i Szutenberga tam, gdzie ich 
„działalność 11 nie żaszkodzi nikomu.

Ojciec św. chory.
Trzech lekarzy u loża Papieża,

PARYŻ. Z Rzymu donoszą, że stan zdro­
wia Ojca św. budzi duże zaniepokojenie.

Zakończenie dwutygodniowych modłów po 
raz pierwszy odbyło się w tym roku bez udzia­
łu Ojca św., chociaż przeniesiono tę uroczystość 
do prywatnej kaplicy Papieża, aby zaoszczę­
dzić mu konieczności opuszczania mieszkania.

Tymczasem dziś rano kardynał Paceli od­
czytał orędzie Ojca św., w którym wyraża on 
swój żal z powodu niemożności uczestniczenia 
w zakońcźeniu uroczystych modłów, na skutek 
przejściowej niedyspozycji.

Audiencje, które miały ąię odbyć po połud­
niu, odłożone zostały do poniedziałku.

Przyboczny lekarz, Aminta Milano, nie 
opuszcza ani na chwilę Piusa XI, którego po­
nadto odwiedziło trzech lekarzy.

Z kół watykańskich informują, że Pius XI, 
cierpi na ostry atak podagry. Cierpienie zloka­
lizowane jest w lewej nodze, która jest niemfcl 
zupełnie unieruchomiona.

W każdym razie lekarze zalecili Ojcu św. 
powstrzymanie się od wszelkich zajęć.



G Ł O S L U B A W S K I

Lawina ognia i żelaza runęła 
na Madryt.

P A R Y Ż . D z ie ń w c z o ra jsz y u p ły n ą ł n a  

f ro n c ie m a d ry ck im  i in n y ch  o d c in k ac h w z g lę ­

d n ie sp o k o jn ie .  .
N a to m ia st ro z p ę ta ło s ię is tn e p ie k ło w  

p o w ie trz u .
S a m o lo ty  p o w s tań c z e  w  n ie zw y k le  g w a łto w ­

n y sp o só b a ta k o w a ły M a d ry t z rz u c a ją c n a  

m ia sto d z ies ią tk i to n p o c isk ó w .
O d b o m b  z g in ę ło p rz e sz ło  1 5 0  o só b , a  o k o ło  

s tu  o d n io s ło ra n y , p rz e w a żn ie sp o śró d  lu d n o śc i  

o y w iln e j.
S a m o lo ty c z e rw o n e o d p ie ra ją c  a tak s trac i­

ły  d w a a p a ra ty p o w s tań c z e .
Z e sw e j s tro n y c z e rw o n i, o trzy m a w sz y  

n o w e a p a ra ty  b o m b a rd o w e d w u k ro tn ie a ta k o ­

w a li p o z y c je p o w s tań c ó w .
R a n o e sk a d ra rz ą d o w a z n isz c zy ła n a lo tn i­

sk u  w  N a v a l M o ra l 1 0  trzy m o to ro w y c h  i 2  je d -  

n o m o to ro w e sa m o lo ty p o w s tań c z e . O k o ło  p o ­
łu d n ia z a ś e sk a d ra  z ło żo n a  z 5 4 d w u m o to ro w -  
c ó w , z a la k o w a ła lo tn isk o w o jsk o w e w S e w illi ,  
g d z ie z n a jd o w a ło  s ię 9 w ie lk ic h i 1 6 m a ły c h  

a p a ra tó w .
W k ró tc e p o te m  e sk a d ra ta o b rz u c iła b o m ­

b a m i lo tn isk o c y w iln e , g d z ie z n a jd o w a ło  s ię 2 5  

sa m o lo tó w .
Z w y p raw  ty c h c z e rw o n i w ró o ili b e z ż a d ­

n y c h s tra t a c z k o lw ie k a r ty le r ia p o w sta ń cz a  

g ę s to  ic h o s trz e liw a ła .
P o d M a d ry te m  d o sz ło  d o g w a łto w n ie jsz y c h  

w a lk  n a o d c in k ac h  P o z u e lo  i M o n e lo n  je d n a k ż e  

s ta rc ia  te ż a d n e j z e s tro n  n ie d a ły  p o z y ty w n y ch  

k o rz y śc i.

Lekarze domagają się restytucji min. zdrowia.
Warszawa. N a w n io sek Iz b y le k a rsk ie j 

w a rsz a w sk o -b ia lo s to c k ie j n a c z e ln a Iz b a le k a r ­

sk a p o ita n o w iła w y s ła ć d e leg a c ję  d o p re m ie ra  
d ra  S ław o j-S k la d k o w sk ie g o , k tó ra w a p ó ln ie z 
p rz e d s ta w ic ie lam i  Z w iąz k u  le k a rz y  R . P ., p rz e d ­

ło ż y P - p re m ie ro w i m e m o ria ł w  sp ra w ie re s ty ­

tu c ji m in is te rs tw a z d ro w ia p u b licz n e g o .
W n io sek w  te j sp ra w ie g ło s i, ź e sp raw y  

z d ro w o tn e p a ń s tw a są o b e c n ie ro z p ró sz o n e w  
s ied m iu  m in is te rs tw a c h . S ta n  te n  p o w o d u je , ż e  
z a g a d n ie n ia z d ro w ia p u b lic z n e g o o ra a o g ó ln e j 

p o lity k i sa n ita rn e j k ra ju  n ie m o g ą b y ć o p ra c o ­
w a n e w  sp o só b  je d n o lity . N isk i s tan k u ltu ry  
sa n ita rn e j w  P o lsc e o ra z o p ła k a n e , s ta le p o g a r ­
sz a ją c e s ię s to su n k i z d ro w o tn e m a ją m ie d z y in . 
sw ą p rz y c z y n ę w  b ra k u  n a jw a ż n ie jsze g o c z y n i-  
k a o rg a n iz a cy jn eg o , k tó ry b y  w  sp o só b  je d n o lity  
m ó g ł k ie ro w a ć o a łą p o lity k ą z d ro w ia p u b lic z ­

n e g o  w  P a ń s tw ie .
U c h w a łę o p rz y w ró ce n iu m in . z d ro w ia p o ­

w z ię ła w  sw o im  c z a sie je d n o m y ś ln ie p a ń s tw o ­

w a n a c z e ln a ra d a z d ro w ia .

Potrzeba dalszej rozbudowy Polskiej Floty 
Handlowej.

G D Y N IA . P o lsk a f lo ta h a n d lo w a d o ty c h ­

c z as je s t n ie w ie lk a . T o n a ż  je j w y n o s i n ie w ie le  
p o n a d  8 0 .0 0 0 to n re j. b ru tto , z c z e g o n a to n aż  
to w a ro w y p rz y p a d a z a led w ie 3 0 .0 0 0 to n . Je s t  
to b a rd z o  m a ło w  s ta su n k u  d o p o trz eb n a sz e ­
g o tra n sp o rtu m o rsk ie g o . W e d łu g o p in ii z n a w ­
c ó w  n a sz o b ró t z a m o rsk i m o ż e  b y ć  śm ia ło o b ­
s łu g iw a n y w 5 0 p ro c , p rz e z s ta tk i p o lsk ie .  
D o te g o  je d n a k  o b e c n y  to n a ż  je s t d a tek o n ie  
w y s ta rc z a ją cy  i m u sia łb y b y ć p o d n ie s io n y  c o  
n a jm ie j d o  2 0 0 .0 0 0  to n  w  s to tk ac h  to w aro w y c h .

N a le ż y z a u w a ż y ć , ż e  d o ty c h c z a s  o b e y a rm a ­

to rz y o b s łu g u ją m o rsk i tra n sp o rt w y m ia n y to ­
w a ro w e j P o lsk i w  s to su n k u  p o n a d 9 0 p ro c , c o  
p o w o d u je p rz e k az y w a n ie z a g ra n ic y ro c z n ie  

p o n a d  1 5 0 m ilio n ó w  z ł.
W  in te re s ie b ila n su p ła tn ic z eg o P o lsk i  

o ra z n ie z a le ż n o śc i h a n d lu z a m o rsk ieg o le ż y  

m o ż liw ie sz y b k a ro z b u d o w a n a sz e j f lo ty  

h a n d lo w e j.

Zaniepokojenie w Paryżu rozwojem stosunków 
w Gdańsku.

P A R Y Ż . G ro ź b a p o w aż n y c h  w y p a d k ó w  w  
G d a ń sk u , ró w n o z n a c z n y c h  w y p o w ie d z e n iu  p rz e z  

N iem cy a r ty k u łó w  1 0 0 d o 1 0 8 tra k ta tu w e rsa l­
sk ie g o , u s ta n a w ia ją c y c h s ta tu t W o ln eg o  M ia s ta  
i k o n tro lę m ięd z y n a ro d o w ą , ro z p a try w a n a je s t 
w  c z w a rtek  z d u ż e m  z a n ie p o k o je n ie m  w tu te j­

sz y ch k o ła ch d y p lo m a ty c zn y c h .
P rz y p u sz cz a ją  tu ta j, ż e  k o rz y s ta jąc  z  o lb rzy ­

m ie j w d ę k e zo śc i n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n e j, u z y s ­

k a n e j p rz e z a re sz to w a n ie p o s łó w z o p o z y c ji,  
se n a t p rz e p ro w a d z i ro z w ią z a n ie V o lk s tag u  i 
ro z p isz e n o w e w y b o ry n a m a rze c  lu b  k w ie c ień .

W  w y b o ra c h ty c h f ig u ro w a ła b y ju ż ty lk o  
je d n a l is ta , a m ian o w ic ie n a ro d o w o -so c ja lis ty cz -  
n a . „ Z g le ic h sz a lto w a n ie“ G d a ń sk a , k tó re g o  
p o ło w a n ie m a l lu d n o śc i w y p o w ie d z ia ła s ię 7  
k w ie tn ia u b . ro k u p rz e c iw k o n a ro d o w e m u so c ­

ja liz m o w i, n a s tąp iło b y te m sa m e m w d ro d z e  

p rz e m o cy .
W  P a ry ż u o c z ek u ją z d u ż e m  z a in te re so w a ­

n ie m  sp re c y z o w a n ia s tan o w isk a p rz e z P o lsk ę .

O b ro n a M a d ry tu p o s ia d a d o k ła d n e in fo r­

m a c je , ż e p o w s ta ń c y  ro z p o c z n ą  n ie b a w em  g e n e ­

ra ln ą o fe n sy w ę n a s to lic ę .
T e m  s ię te ż t łu m a c z y  g o rą c z k o w e  u m a c n ia ­

n ie p rz e z p o w s tań c ó w z a ję ty c h o s ta tn io n a  

p rz e d m ieśc ia c h  M a d ry tu p o z y c ji.

3.250 osób rozstrzelali powstańcy.
W A L E N C JA . W ład z e p o w s ta ń cz e  w P a l­

m a n a M a lo rce s to su ją  n ie s ły c h an y  te ro r .
O d 1 6 l is to p a d a ro z s trze la n o 3 2 5 0  o só b .
W  w ię z ie n iac h p rz e b y w a  o k o ło 6 0 9 0 o só b  

p o d e jrz an y c h  o sy m p a tię d la c z e rw o n y c h .

Władze szkolne o zajściach w Grudziądzu.
Komunikat Kiratorinm Okr. Szkolnego 

Poznańskiego.

Z a rz u ty p o d n ie s io n e w  c z ę śc i p ra sy g ru -  
d z śą d z k ie j * z a m ie jsc o w e j o ra z w re z o lu c ja c h  
s to w arz y sz e ń  w c h o d z ą c y c h  w  sk ła d  A k c ji K a ­
to lic k ie j p rz e c iw k o n ie k tó ry m k ie ro w n ik o m  i 

n a u c zy c ie lo m  sz k ó ł p o w sz e c h n y c h c z y n n y m  n a  
te re n ie m ia sta G ru d z ią d za , są o d k ilk u d n i 
p rz e d m io te m  s ta ra n n y ch  b a d a ń i d o c h o d z e ń  z e  
s tro n y  k o m p e ten tn y c h w ła d z sz k o ln y c h . B a d a ­

n ia te są w  te j c h w ili n a u k o ń c z e n iu , w ic h  
w y n ik u z a ś z o s ta n ą w y d a n e k o n ie cz n e z a rz ą ­
d z e n ia , a o so b y , k tó re z o sta n ą u ja w n io n e ja k o  
w in n e , b ę d ą p o c ią g n ię te d o o d p o w ie d z ia ln o ś fc i.

W  in te re s ie n a jb a rd z ie j o b iek ty w n e g o  p rz e ­

p ro w a d z en ia d o c h o d z e ń  o ra z z a p e w n ie n ia  sz k o l­

n ic tw u w a ru n k ó w  sp o k o jn e j p ra c y , K u ra to r iu m  

u w a ż a w sz e lk ie m a n ife s tac je  z a sz k o d liw e .

Czesi nie zwolnią przedterminowo harcerza 
Oelonga.

M O R . O S T R A W A . P ra sa c z esk a d o n o s iła  

o s ta tn io , iż h a rc e rz p o lsk i Ja n  D e lo n g , o d s ia d u ­

ją cy  k a rę  1 i p ó ł ro k u  w ię z ien ia w  B o ra c h  k o ło  
P ilz n a , z o s ta n ie n ie b a w e m z w o ln io n y  

z w ięz ien ia . ’
O b e c n ie o b ro ń c a D e lo n g a o trz y m a ł w iad o ­

m o ść , iż c z e sk ie m in is te rs tw o sp ra w ie d liw o śc i  
z a ła tw iło o d m o w n ie je g o p ro śb ę o p rz e d te rm i­
n o w e z w o ln ie n ie D e lo n g a z w ię z ie n ia . W o b e c  
te g o h a rc e rz  D e lo n g p o z o s ta n ie  je sz c z e w 7 w ię ­

z ie n iu c z e sk iem  d o k w ie tn ia 1 9 3 7 r .

Oficjalna zapowiedź wizyty króla Karola w Polsce.
B U K A R E S Z T . K o ła  u rz ę d o w e  p o tw ie rd za ją  

w iad o m o ść , ż e k ró l K a ro l w y je d z ie d o  W a rsz a ­
w y z o fic ja ln ą w iz y tą w  k o ń c u s ty c z n ia .

P ra sa ru m u ń sk a p o tw ie rd z a d o n ie s ie n ie ,  
ż e p rz y ja z d k n ó la K a ro la d o W a rsz a w y n a s tąp i 

p o re w iz y c ie , k tó rą m in . B e c k z ło ż y m in . A n ­

to n e sc u  w  B u k a resz c ie .

Utworzenie Oddziałów Obrony Narodowej.
N a z a sa d z ie a r t. 7 0 , 7 1 i 7 9 u s ta w y © p o ­

w sz e c h n y m  o b o w ią z k u  w o jsk o w y m  (D z .U .R .P .  
N r. 6 0 /3 3 p o z . 4 5 5 ) P a n  M in is te r S p ra w W o j­
sk o w y c h g e n . d y w . K a sp rzy c k i z a rz ą d z ił:

1 )  z a c ią g o c h o tn ic z y d o s łu żb y w o d d z ia ­
ła c h  O b ro n y  N a ro d o w e j n a o k re s 1 1 -tu  ty g o d n i.

2 )  P o w o łan ie n a 6 ty g o d n .’ć w ic z en ia  re z e r­

w y sz e re g o w c ó w re z e rw y a r ty le r ii le k k ie j i 

c ię ż k ie j o c h o tn ik ó w .
D la z o rie n to w a n ie ta k z a in te reso w a n y c h  

ja k  i o p in ii p u b lic zn e j p o w y ż sz ą sp raw ę  p o d a ję  

d o w iad o m o śc i.
N a P o m o rz u i d la p o w ia tó w in n y o h w o je ­

w ó d z tw  z n a jd u ją c y c h s ię w  g ra n ic a ch D . O . K . 
V III ,— z o s ta n ie  z o rg a n iz o w a n y  „ P o m o rsk i B a o n  

O b ro n y  N a ro d o w e j4 ' w  6 6 p . p . w  C h e łm n ie .
C e le m  p rz y jśc ia z i p o m o cą b e z ro b o tn y m  re ­

z e rw is to m p rz e d p o b o ro w y m o ra z n a d k o n ty n -  
g e n so w y m  w  g ra n ic a c h  te g o ro cz n e j a k c ji p o m o ­
c y z im o w e j d la b e z ro b o tn y c h i w g ra n ic a ch  
fu n d u sz ó w  n a te c e le p rz e z w ła d ze c e n tra ln e  

p rz e z n ac z o n y ch .
D o z a c iąg u o c h o tn ic z eg o d o s łu ż b y w o j­

sk o w e j w  P o m o rsk im  B a o n ie O b ro n y N a ro d o ­

w e j m o g ą s ię z g ła sza ć o c h o tn ic y :
m ę ż cz y ź n i u ro d z e n i w la ta c h 1 9 1 6 , 1 9 1 7 . 

1 9 1 8 i 1 9 1 9 ,
p o d o fic e ro w ie  i sz e re g o w c y re z e rw y p ie ­

c h o ty  k o m p a n ij s trze le c k ic h i k o m p a n ij c ięż ­
k ic h k a ra b in ó w m a sz y n o w y c h o ra z sz e re g o w ­
c ó w  re ze rw y  k a w a le r ii i ta b o ró w z o d d z ia łó w  

c ię ż k ic h k a ra b in ó w  m a sty n o w y ch ,
3) p o w o ła n ie n a 6 -c io ty g o d n io w e ć w ic z e ­

n ia re ze rw y sz e re g o w c ó w re z e rw y a r ty le r ii  

le k k ie j i c ię ż k ie j o c h o tn ik ó w .
P o w o ła n iem  o b ję o i są :
a )  re z e rw iśc i i o c h o tn ic y (p rz e d p o b o ro w i)  

sa m o tn i, p o z b a w ie n i p ra tJy , z rz e sz e n i w n a s tę ­
p u ją c y c h z w ią z k a ch (o rg a n iz a c ja ch ) p rz y sp o so ­
b ie n ia w o jsk o w eg o : F e d e ra c ja P o lsk ic h Z w iąz ­
k ó w  O b ro ń c ó w O jc z y z n y , Z w ią z ek R e z e rw i ­
s tó w , Z w ią z ek  S trz e le c k i?  Z w ią z e k H a rce rs tw a  

P o lsk ie g o , Z w ią z ek  M ło d y c h P io n ie ró w  R . P ., 

Z w ią z ek  M łe d e j W si, Z w ią z e k M ło d z ie ży  L u d o ­

Dwa miliony nadwyżki budżetowej w ciągu 
8-miu miesięcy.

W  m in is te rs tw ie sk a rb u , d o k o n a n e z o s ta ły  

z a m k n ię c ia ra c h u n k ó w  sk a rb o w y ch z a l is to p a d  
rb . Z  z a m k n ięć ty c h  w y n ik a , ż e l is to p a d  p rz y ­

n ió sł n a d w y ż k ę d o c h o d ó w n a d w y d a tk a m i w  

su m ie p o n a d p ó łto ra m ilio n a z ł.
Z  o g ło sz o n y ch  p rz e z m in is te rs tw o sk a rb u  

m ies ię cz n y c h  z a m k n ię ć ra c h u n k ó w  sk a rb o w y ch  

w y n ik a w ie c , ż e w  c ią g u o śm iu  p ie rw sz y c h  

m ie s ię c y  b ie ż ą ce g o ro k u  b u d ż e to w e g o , a w ię c  
o d k w ie tn ia d o  l is to p a d a r . b . w łą cz n ie o s ią g ­
n ię ta z o s ta ła n a d w y ż k a d o c h o d ó w n a d w y d a t­

k a m i w  su m ie o k o ło 2 m ilio n y z ł.
W  p o ró w n a n iu z a n a lo g ic z n y m o k re se m  

c z a su  w  ro k u u b ieg ły m  —  s tan o w i to b a rd z o  
p o w a ż n ą p o p ra w ę s /tu a c ji, g d y ż m ies iąc e o d  

k w ie tn ia d o l is to p a d a 1 9 3 5  r . w łą c z n ie p rz y ­
n io s ły n ie d o b ó r b u d ż e to w y p rz e k ra c z a ją c y su ­

m ę 2 1 9 m ilio n ó w  z ł.
S a ld o b u d ż e tu  w  p o sz c z e g ó ln y c h  m ies ią c ac h  

b ie żą c eg o i u b ie g łe g o ro k u b u d ż e to w eg o o d  
k w ie tn ia d o l is to p a d a w łą cz n ie p rz e d sta w ia ło  

s ię w  m ilio n a c h z ło ty c h  ja k n a s tęp u je (x n a d ­

w y ż k a , —  n ie d o b ó r) :
M ie s ią c e  1 9 3 6 r . 1 9 3 5 r .

k w ie c ień  x  0 ,4 5  —  2 3 ,3
m a j —  0 ,2  —  2 0 ,Q

c z e rw ie c  x  0 ,8  —  3 6 ,1
l ip ie c  x  0 ,7  —  2 5 ,5
s ie rp ie ń  —  2 ,9 9  —  2 9 ,7
w rz e s ie ń  x  0 ,2 9  —  2 7 ,7

p a ź d z ie rn ik  x  1 ,3  —  2 7 ,9
l is to p a d  x 1 .5 —  2 8 ,1

R a z e m x  2 ,0  — 2 1 9 ,2
Ja k  w y n ik a z w y ż e j p o d a n y c h  sa ld b u d ż e ­

tó w  m ies ięc z n y c h , w  1 9 3 5 r . o d k w ie tn ia d o  
l is to p ad a w y s tę p o w a ł s ta tfy n ie d o b ó r b u d ż e to ­

w y , w y n o sz ą c y p rz e c ię tn ie o k o ło 2 7 m ilio n ó w  
z ł m ies ięc z n ie , g d y  ty m c za se m  w  ty c h sa m y c h  
m ie sią c a c h ro k u b ie ż ąc e g o  n ie d o b ó r b u d ż e to w y  
w y s tą p ił ty lk o  d w a ra z y i b y ł z re sz tą n ie w ie l­
k i, a m ian o w ic ie w  m a ju n ie d o b ó r te n w y n o s ił 
2 0 4 .0 0 0  z ł, a w s ie rp n iu n ie c a łe 3 .0 0 0 .0 0 0 z ł. 
N a to m ia st u  p o z o sta ły c h sz e śc iu m ie sią c a ch , a  
w ięc w  k w ie tn iu , c z e rw cu , l ip cu , w e w rz e śn iu , 
w  p a ź d z ie rn ik u i w l is to p a d z ie w y s tęp o w a ła  

n a d w y ż k a b u d ż e to w a .

Dziesięcioro dzieci urodziła wieśniaczka chińska.
Tokio. P e k iń sk i k o re sp o n d e n t d z ien n ik a  

, ,N isz i-N isz i“  d o n o s i, ź e ż o n a w ło śc ia n in a C z a o -  
W a n g a , z a m ie sz k a łe g o w  p o b liż u K a łg a n u  u ro ­
d z iła d z ie s ię c io ro  n ie m o w lą t : 9  c h ło p c ó w  i je d ­

n ą d z iew c z y n k ę —  P ię c iu c h ło p c ó w  i d z ie w ­
c z y n k a  z m a rło  n a s tę p n e g o d n ia . M a tk a i p o z o s ­
ta ły c h  4 c h ło p c ó w  są z u p e łn ie z d ro w i.

M ie jsc o w o ść K a łg a n  p o c h iń sk u C z a u g -K io - 
K o u , z n a jd u je s ię w  c h iń sk ie j p ro w in c ji P e -C z i-  

L i, n a p o łu d n ie o d z n a n e j tra sy h a n d lo w e j o d  

P e k in a  d o K ia c h ta .

w e j, K a to lic k ie S to w a rz y sz e n ie M ło d z ie ż y  
M ę sk ie j, Z w ią z ek  T o w a rz y s tw  G im n a s ty c z n y c h  

, ,S o k ó ł“ .
b )  w y ją tk o w o b ę d ą p rz y jm o w a n i ró w n ież  

re z e rw iśc i n ie z rz e sz e n i w z w ią z k a ch p . w , 

p o c h o d z ą c y  z e w si,
c )  re z e rw iśc i w y ż e j w y m ien io n y c h ro d z a ­

jó w  b ro n i, k tó rz y m a ją d o o d b y c ia je sz c z e c o  
n a jm n ie j 6 ty g o d n i  ć w ic z e ń i n ie z o s ta li p o w o ­
ła n i n a n o rm a ln e ć w ic z e n ia re z e rw y w  o k re s ie  
o d s ty cz n ia d o m a rca 1 9 3 7 ro k u z w y ją tk ie m  

ro c z n ik a 1 9 1 1 ,
d )  o c h o tn ic y (p rz e d p o b o ro w i) w y ż e j w y ­

m ie n io n y c h  ro c z n ik ó w , z w y ją tk iem ju ż p o b ra ­

n y c h  i o c z e k u jąc y c h  w c ie le n ia .
K a n d y d a c i ta k  re z e rw iśc i* , ja k i o c h o tn ic y  

(p rz e d p o b o ro w i) p o w in n i z g ło s ić s ię d o re je s ­
tra c ji w  sw o ic h z w ią z k a c h p . w . w y m ie n io n y c h  

w y ż e j a n ie z rz e sz e n i u n a jb liż sz e g o p o w ia to ­
w e g o k o m e n d a n ta p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w e g o  

w  c z a s ie o d 1 0 — 1 5 g ru d n ia 1 9 3 6 ro k u p rz y  
c z y m  o o h o tn io y (p rz e d p o b o ro w i) m a ją z ło ży ć  
z e z w o le n ie o jc a lu b p ra w n e g o o p ie k u n a n a  
w stą p ie n ie d o w o jsk a a re z e rw iśc i p o s ia d ać  
p rz y so b ie w o jsk o w e  d o k u m e n ty  o so b is te  (k s ią ­

ż e cz k a w o jsk o w a ).
W sz y sc y k a n d y d a c i m u sz ą p o s ia d a ć le g i­

ty m a c ję b e z ro b o tn e g o w z g lęd n ie o d p o w ie d n ie  
z a św ia d c z e n ie z g m in y , je ś li c h o d z i o b e z ro ­
b o tn y c h w ie jsk ich n ie re je s tro w an y c h p rz e z  

F u n d u sz P ra c y .
’ K a n d y d a c i, o c h o tn ic y p rz ed p o b o ro w i, z o ­

s tan ą  p o w o ła n i w p ie rw sz y c h d n ia c h s ty c zn ia  
1 9 3 7 ro k u  d o o d d z ia łó w , g d z ie b ę d ą p o d d an i  
b a d a n iu k o m is ji p o b o ro w e j. U z n a n i  
z a z d o ln y c h d o c z y n n e j s łu żb y w o jsk o w e j  
ro z p o c z n ? n ie zw ło cz n ie  o d b y w a n ie te j s łu ż b y a  
n ie u z n a n i z a z d o ln y c h z o s tan ą o d e s ła n i d o  

m ie jsca  z a m ie szk a n ia .
P o w o ła n ie k a n d y d a tó w  d o o d d z ia łó w  o b ro ­

n y n a ro d o w e j ja k i n a ć w icz e n ia re z e rw y d o  
p u łk ó w  a r ty le r ii n a s tą p i w p ie rw sz y c h d n iac h  

s ty c zn ia 1 9 3 7 ro k u .
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W czwartek, dnia 17^go grudnia 1936 roku
o d b ęd z ie s ię

w ŁĄKORZU

JARMARK
k ram n y i b y d lęcy

Wójt Gminy (-) Kuzimski.

Spęd bekonów w Nowymmieście
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek 1 4 b m . o g o d z . 
7 ’0 0 ran o jak n astęp u je :

S am p ław a , R ak o w ice , T y lice , R ad o m n o , 
M ro czn o , K u rzę tn ik , N o w y d w ó r. N iem . B rzo z ie , 
W ielk ie i M ało B ałów k i, K am ro n k a , L ek arty , 
S k arlin , W aw row ice , Jam ie ln ik , G ry ź lin y , Z a- 
jączk o w o , M ik oła jk i, M arzęc ice i N o w em iasto .

Z ap o trz» eb o w an ie n a sp ęd z ie 3 5 0 sz tu k .
N astęp n y i o sta tn i sp ęd p rzed św ią teczn y  

o d b ęd z ie s ię w  d n iu 2 1 b m . S p ęd b ęd z ie m ały ,  
p ro szę za tem  jak n a jw ięk sza, ilo ść d o w ieść n a  
sp ęd w  d n iu 1 4 . b m .

Spęd bekonów w Lubawie
o d b ęd z ie s ię w e w to rek 1 5 b m . c g o d z . 7 ran o  
jak n astęp u je :

L u b aw a, T u szew o , Z w in ia rz , S w in ia rc , G ra ­
b o w o , C zerlin , W ałd y k i, B y szw ałd , T arg o w isk o , 
R o źen ta l, Z ajączk o w o , G ierło ż -P o lsk a , K azan ice , 
R ak o w ice , Z ie lk o w o , Z ło to w o , L u b sty n ek , P rą t-  
n ica, R u m ien ica , R u m ian , S am p ław a , O staszew o , 
G ro d z iczn o , O m u le .

Z ap o trzeb o w an ie n a sp ęd z ie 3 5 0 sz tu k .
N astęp n y i o sta tn i sp ęd p rzed św iąteczn y  

o d b ęd z ie s ię w  ty m  sam ym  ty g o d n iu w p ią tek  
1 8 b m .

P o n iew aż sp ęd o sta tn i b ęd z ie m n iejszy ,  
p ro szę aa  tern s jak n a jw ięk szą ilo ść d o w ieść rih  
sp ęd p ią tk o w y  d la F irm y C arsten s , d n ia 1 8 . b m .

Kronika.
Mewemiasto, d n ia 9 g ru d n ia 1 9 3 6 r .

Ś ro d a  L f^k ad ji m ., W alerji
C zw artek  N . M . P . L o re t, Ju lji
P ią tek  D am azeg o p ., S ab ina

S ło ń ca : w sch ó d  o g o d z . 7 .3 3 zach ó d o g o d z . 1 5  2 5

Egzaminy maturalne na Pomorzu.
K u ra to rium O k ręg u S zk o lneg o P o zn ań sk ieg o w  

P o zn an iu p o d a je d o w iad o m o śc i, że n a jb liż sze g im n az ja l­
n e eg zam in y d o jrza ło śc i i eg zam in y z zak resu k las g im ­
n az ju m  d la ek ste rn ó w  o d b ęd ą s ię n a o b sza rze O k ręg u  
S zk o ln eg o P o znań sk ieg o w te rm in ie z im o w y m 1 9 3 ? r . 
(s ty czeń —  lu ty ). P o d an ia o d o p u szczen ie d o eg zam in u , 
zao p a trzo n e w  1 ) m etry k ę u ro d zen ia , 2) szczeg ó ło w y ży ­
c io ry s , 3 ) św iad ec tw a szk o lne , 4 ) d w ie n ie n ak le jo n e fo ­
to g rafie , 5 ) w y k az lek tu ry  z języ k a p o lsk ieg o i języ k ó w  
o b cy ch , 6 ) św iad ec tw o m o raln o śc i — n a leży w n o sii d o  
K u ra to riu m  O k ręg u S zk o ln eg o P o zn ań sk ieg o w P o zn an iu  
w  te rm in ie d o d n ia 1 5 g ru d n ia b r.

Z miasta i powiatu.

Uruchomienie toru łyżwiarskiego.
Nowemiasto. Z arząd m iasta w y d zie rżaw ił 

to r ły żw iarsk i (k o ło d aw n y ch łaz ien ek ) tu t. 
K lu b o w i S p o rt. „P o g o ń “ , k tó ry p rzezn acza g o  
d o p u b liczn eg o u ży tk u za n astęp u jącą o p ła tą : 
jed n o razo w y w stęp o d d o ro słeg o 1 0 g r., o d  
m ło d zieży szk o ln e j i d z iec i 5 g r. (o d o so b y ). 
B ile ty sezo n o w e d la s ta rsae j o so b y 3 z ł, d la  
m łod z ieży 1 ,5 0 z ł. T e o sta tn ie n ab y ć m o żn a  
u p . K u szajew sk ieg o , sk a rb . K lu b u .

Królewskie kulanie Klubu Kręglarskiego 
„Dobry rzut11.

Nowemiasto. K lub k ręg la rsk i „D o b ry  
r z u t“ o d b y ł w  u b . n ied z ie lę i p o n ied z ia łek  
sw e d ru g ie d o ro czn e k ró lew sk ie k u lan ie p rzy  
u d z ia le w szy stk ich cz ło n k ó w  w  liczb ie 2 0  tu .

T y tu ł k ró la zd o b y ł p o raź d b u  g  i p rezes  
k lu b u p . F elik s D o m b ro w sk i o siąg ając 7 0 5 p k t 
(n a 9 0 0 m o żliw y ch ), ry cerzam i zo sta li: p . K ar­
czew sk i Jan 7 0 1 p k t i p . D resz le r A lfo n s 6 7 4  
p k t. G o d n o ść „szczura* * p rzy pad ła  w u d z ia le  
p . R ad z iszew sk iem u S tefan o w i, k tó ry o siągn ą ł 
4 1 3 p u n k tó w .

S tw ie rd z ić n a leży , iż p o z io m o g ó ln y w y n i­
k ó w  o siąg n ię ty ch w  o b ecn y m  k u lan iu w y k azu je  
w p o ró w n an iu z w y n ik am i z u b ieg łeg o ro k u  
zn aczn ą p o p raw ę , co je s t n iew ątp liw ie  w  zn acz ­
n e j m ierze zasłu g ą „k ró la* 4 i p rezesa k lu b u .

K lu b o w i „D o b ry rzu t* * ży czy m y d a lszeg o  
p o m y śln eg o ro zw o ju .

Z dalszych stron.

Zagadkowy wypadek metapsychiczny w Oksywiu.
Gdynia. N iezw y k ły  w y p ad ek m etap sy ch icz­

n y w y d arzy ł s ię w o sta tn ich d n iach n a s ta ry m  
cm en ta rzu o k sy w sk im .

W łaśc ic ie l d ro g ie rji „S ło ń ce* * p . L u d w ik  
R y d y g ie r, w y b ra ł s ię p rzed k ilku d n iam ? n a  
cm en ta rz o k sy w sk i w  to w arzy stw ie sw ej m ał­
żo n k i i je j 2 5 -le tn ie j s io strzen icy , M aq i S zn ab - 
łó w ny . W  p ew n ym  m o m en c ie S zn ab ló w n a p o -  
b ład ła  i w y k rzy k n ąw szy : „T u  m n ie  p o ch o w an o * * ,  
zem d la ła i o su n ę ła s ię n a z iem ię .

Sposób na „rajzerstwo".
„P o m o rzan in 4 * o p isu je sp osó b , jak i o b m y ślo n o w  

p o w . b ro d n ick im , b y p rzec iw d z ia łać z jed n e j s tro n y b ez ­
ro b o c iu , a z d ru g ie j n ad m iernem u w łó częg o stw u . P lag a  
b o w iem „ ra jze rs tw a* * s ta je s ię d la w si co raa b ard z ie j 
d o k u cz liw sE ą .

C zy tam y :
„R o ln icy g m in y B o b ro w o p o w ia tu b ro d n ick ieg o , n a  

p o sied zen iu k o m ite tu p o m o cy , p o w zię li jed n o m y śln ą  
u ch w ałę o d o b ro w o ln em  o p o d a tko w an iu s ię p o 2 5 g ro ­
szy z h ek ta ra . Z eb ran e tą d ro g ą fu n d u sze p o stano w io ­
n o u ży ć  n a  w y p ła ty ro b o tn ik o m , k tó rzy b ęd ą  za tru d n ie ­
n i p rzy b u d o w ie szo sy B o b ro w o — W ich u lec. S zo sa b ę ­
d z ie m ia ła d la g m in y d u że zn aczen ie . Z atru d n ien i b ęd ą  
n ie ty lk o ro b o tn icy ze w si, lecz częśc io w o i z m iasta . 
N a p o k ry c ie ro b o c izn y  z ło żą  s ię : g m in a , w y d zia ł p o w ia ­
to w y i s ta ro s tw o * 4.

R ó w n o cześn ie u ch w alo n o , b y b ezro b o tn y m , w ęd ru ­
jący m  p o d o m ach , n ie d aw ać p ien ięd zy lecz k ie ro w ać  
w p ro st d o k o m ite tu , g d z ie o trzy m ają p racę.

P rzy k ład zasłu g u je n a n aślado w an ie .

P . R y d y g ie r w ezw ał n a ty ch m iast tak só w k ę  
i zem d lałą d z iew czy n ę p rzew iez io n o  d o m iesz ­
k an ia , g d z ie p o zasto so w an iu o d p o w ied n ich  
śro d k ó w  d o p ro w ad zo n o  ją d o p rzy to m n o śc i.

D ziew czy na w p ew ne j ch w ili zaczęła o p o ­
w iad ać o w y g ląd z ie s tareg o O k sy w ia , sp a lo n e ­
g o k o śc io ła o k sy w sk ieg o , tw ie rd ząc  s tan o w czo , 
że ju ż k ied y ś ży ła n a św iec ie . B y ła w ó w czas  
żo n ą ry b ak a i m atk ą 2 -g a d z iec i.

W y p ad ek p o w y ższy w zb u d z ił w G d y n i 
w ie lką sen sac ję ,* s ta jąc s ię p rzy czy n ą ró żn y ch  
d o m y słó w . S zn ab lów n a za ję li s ię lek a rze .

Nagi Grek na ulicach Gdyni.
W  d z ie ln icy p o rtow ej w G d y n i p rzed re ­

s tau rac ją „ In te rn a tio n a l!* * , p rzy u l. P o rto w ej, 
ro zeg rała s ię trag ik o m iczn a p rzy g o d a , k tó re j 
b o h a te rem  s ta ł s ię m ary n arz  g reck i M in as P ec io .

G rek o p u śc iw szy s ta tek ,,A ry s“ , u d a ł s ię  
n a ląd b y zw ied z ić w szy stk ie k n a jp y p o rto w e . 
Z  k o le i zaw ęd ro w ał d o „ In te rn a tio n a lu * * , g d z ie  
e  k e ln e rk am i b aw ił s ię o ch o czo . U fe to w aw szy  
s ię zm ie rza ł k u w y jściu , n ie reg u lu jąc rachu n ­
k u , k tó ry w y n o sił 6 5 z ł. W łaśc ic ie lk a lok a lu ,  
2 3 -le tn ia M aria Ł ep czy ń sk a , w raz z m u zy k iem  
2 1 -le tn im  K az. K asp rzak iem  i k u p cem , 4 6 -le t- 
n im  A b . P u lw ern isem , za trzy m ali i o b ezw ład ­
n ili m ary n arza , zd jęli z n ieg o u b ran ie i b ie lizn ę ,  
zab ie ra jąc zn a lezio n e 4 fu n ty an g ie lsk ie .

P ijan eg o m ary n arza , u b ran eg o jedy n ie w  
k ap e lusz , w y rzu co n o n astęp n ie z lo k a lu n a  
u licę . M im o p ó źn e j n o cy p o w sta ło zb ieg o w isk o  
i z jaw iła s ię p o lic ja . N ag u sa o k ry to p łaszczem , 
sp isan o p ro to k ó ł, m ary n arza i p o g ro m có w n a ­
b ran o  d o k o m isa riatu .

E p ilo g te j aw an tu ry ro zeg ra s ię w k ró tce  
p rzed sąd em  g d y ń sk im .

Nowy generalny komisarz R.P. w Gdańsku.
W A R S Z A W A . P . P rezy den t R . P . m ian o ­

w ał w  d n iu d z is ie jszy m  7 b m - p . M arjan a C h o - 
d ack ieg o k o m isarzem g en era ln y m R . P . w  
G d ań sk u . D o ty ch czaso w y k o m isa rz g en eraln y  
p . K azim ie rz P ap ee m ian ow an y zo sta ł p osłem  
n ad zw y cza jn y m i m in is trem p e łn o m o cn y m w  

P rad ze .

Wariat żenił się kilkarotnie.
Warszawa. Z  p o lecen ia w ład z p ro k u rato r ­

sk ich  a resz tow an o  n ie jak ieg o Jan a M icha lsk ieg o  
k tó ry w y stęp u jąc p o d k ilk an astu n azw isk am i  
żen ił s ię k ilk aro tn ie , a p o za te rn p o b ie ra ł b ez ­
p raw n ie ren ty i zao p a trzen ia . M . in . w y stęp u ­
jąc p o d fa łszy w em i n azw isk am i M ich alsk i d w a  
razy  u zy sk a ł ren tę in w alid zk ą i n aw et p rzep ro ­
w ad z ił p ro ces o u sy n o w ien ie ! ...

W  ś led z tw ie  w y sz ła  n a jaw  n iezw y k ła o k o ­
liczn o ść : m im o , że  M ich a lsk i w y k aza ł ty le sp ry ­
tu t p o m y sło w o śai p rzy d o k o n y w an iu a fe r,  
p sy ch ja tray  u zn a li, że je st o n n iep oczy ta ln y .

Z p o w o d u teg o o rzeczen ia w ład ze sąd o w e  
zd ecy d d w ały o sad z ić M ich a lsk ieg o w  zak ład z ie  
p sy ch ia try czn y m , jak o n ieb ezp ieczn eg o d la  
o to czen ia .

Kim ona Jest ?
Zwłoki nieznanej kobiety w Wiśle

Toruń. W  d n iu w czo ra jszy m  o g o d z . 1 6 zn a ­
lezio n o  p o d  m o stem  M arszałk a P iłsu d sk ieg o  p rzy  
b rzeg u m ałe j W isły zw ło k i k o b ie ty o k o ło la t 
2 0 -tu , u b ran e j w  fu tro  k o b ru  b ro n zo w eg o z sza ­
ry m  k o łn ierzem  i cza rn y k ap e lu sz . N azw isk a  
je j n ie zd o łan o d o tąd u sta lić . Z w ło k i o d staw io ­
n o d o k o stn icy m ie jsk iej.

N a b rzeg u zn a lez io n o w alizk ę k o lo ru czar ­
n eg o z ja sny m i b rzeg am i, w k tó re j an a jd o w ał  
s ię k o rek i tro ch ę śn ieg u . P rzep ro w ad zo n e  
ś led z tw o n iew ątp liw ie w y jaśn i ta jem n icę  
w y p ad k u .

P rzy p u szczać  n a leży , że m ło d a k o b ie ta p o ­
p e łn iła sam o b ó js tw o , rzu ca jąc s ię w  fa le  W isły .

Roraty ocaliły rodzinę od śmierci.
N iezw y k ły w y p ad ek cu d o w n eg o w p ro st  

o ca len ia o d śm ie rc i ca łe j ro d z in y , z w y jątk iem  
jed n e j o fia ry , w y d arzy ł s ię w C zęsto ch o w ie .

O to p rzy R y n k u N aru to w icza zam ieszk u je  
ro d z ina M aty jó w , k tó rzy p o siad a ją w m ieszk a ­
n iu p iw n icę , s łu żącą za m ag azy n żo n ie M aty i, 
h an d lark i ja rzy n am i. D o te j p iw n icy d o sta ła  
s ię w o d a , w o b ec czeg o n ap a lon o w p iecy k u  
że lazn y m , k tó ry s to i w  p iw nicy , d la je j o su sze­
n ia .

M aty jo w ie u m ó w ili s ię a s iąs iad k ą , że o b u ­
d z i ich n a ro ra ty , a ty m czasem  n a p u k an ie je j 
o św icie n ik t w  m ieszk an iu n ie o d p o w ied z ia ł, 
zan iep o k o jon a sąs iad k a zaala rm o w ała lo k ato ­
ró w  i w y b ito szy b ę , p rzez k tó rą n a ty ch m iast 
p o czą ł s ię w y d o b y w ać a m ieszk an ia n iesły ch a ­
n ie s iln y  czad . K iedy  d o stan o  s ię d o m ieszk an ia , 
p rzed ew szy stk im  n a tk n ię to s ię n a tru p a 1 6 -le t-  
n ieg o  Z en o n a  M aty i, k tó ry  leżał n a d rzw iczk ach ,  
p ro w ad zący ch d o p iw n icy , tw arzą d o szcze lin , 
p rzez k tó re sączy ł s ię zab ó jczy g az . R esz ta  
ro d z in y : o jc iec , sy n i có rka d aw ali s łab e ty lk o  
o zn ak i ży c ia , jed n ak zd o łan o ich w y ra to w ać i 
i zab ran o  d o  szg ita la . N ajw id o czn ie j Z en o n , o b u ­
d z iw szy s ię w  n o cy , p o czu ł tru jący o d ó r i u si­
ło w ał p r& edo stać s ię d o  o k n a , ab y je o tw o rzy ć , 
n ies te ty  jed n ak w  d ro d ze p ad ł za tru ty d z iała ­
n iem  g azu i to tak n ieszczęśliw ie , iż o rg an a  
o d d ech o w e zn a laz ły s ię n a szp arze , sk ąd w y ­
d o b y w ał s ię g az , co sp o w o d o w ało szy b szą  
śm ie rć m łod z ień ca .

G d y b y n ie u m ó w io n e  ro ra ty ca ła ro d z in a  
p o n io słab y n iech y b n ie śm ie rć .

2 miliony na Korpus Kadetów.
Zapis ojca, opłakującego zgon syna-kadeta.

U  jed n eg o  z n o ta riu szó w  w arszaw sk ich z ło ­
żo n y zo sta ł w  o statn ich d n iach ak t, k tó reg o  
m o cą u stan o w io n a zo sta ła fu n d acja w arto śc i 2  
m iljo n ó w  z ło ty ch , z k tó rej d o ch ó d m a b y ć o b ra ­
can y n a szk o łę k ad e tó w  w  C h ełm n ie .

O fiaro d aw ca zastrzeg ł so b ie  in co g n ito  p o d a ł 
jed y n ie , że p rzez o fia ro w an ie m ają tk u ch ce  
u czc ić p am ięć sw eg o jed y n eg o sy n a , k tó ry b y ł 
w  sw o im  czasie e lew em  szk o ły k ad e tó w , a  n ie ­
d aw n o zm arł.

P rzy u d z ia le p rzedstaw icie li w o jsk o w o śc i  
sp isan o p ro jek t ak tu , w  k tó ry m sp recy zo w an o  
szczeg ó ły u stan o w ien ia fu n d ac ji. O b ejm u je o n a  
d w ie k am ien ice w  ceu tru m  W arszaw y o raz ru ­
ch o m o ści, p rzek racza jące  razem  w arto ść  2  m ilio ­
n ó w  z ło tych , R o czn y d o ch ó d , jak i p rzy p ad n ie  z  
teg o ty tu łu n a rzecz szk o ły k ad e tó w , w y n o si 
p rzesz ło 2 0 0 .00 0 z ło ty ch .

Emeryci domagają się uchylenia dekretów 
z listopada i grudnia 1935 r.

W A R S Z A W A . W  sa li p o sied zeń S to w arzy ­
szen ia P raco w n ik ó w  H an d lo w y ch p rzy  u l. S ien ­
n e j 1 6 , o d b y ł s ię w czo ra j z jazd d e leg a tó w  z rze ­
szeń em ery ta ln y ch , w  k tó ry m w zię ła u d z iał  
liczn a g ru p a p o słów  i sen a to ró w .

S zczeg ó ln ie m o cno p o d k reś lo n o tru d n o śc i 
. i k rzy w d ę ęm ery tó w  p ań stw  zab o rczy ch , k tó rzy  

jak p o d n o sili m ó w ey , zo sta li n a jn ies łu szn ie j  
zd eg rad o w an i d o ro li o b y w ateli d ru g ie j k lasy .

W  im ien iu g ru p y p o słó w  i sen ato ró w  p rze ­
m aw iał k s. L u b e lsk i, zap ew n iając zeb ran y ch , 
że S ejm  s to i w  o b ro n ie ich s łu szn y ch p raw  i 
b ęd z ie d o m ag ał s ię u ch y len ia k rzy w d zący ch  
d ek re tó w .

W  d a lszej części zeb ran ia  u sk arźo n o s ię  n a  
b ard zo w y so k ie o b c iążen ia sp o łeczn e i p o d a t­
k o w e , k tó re n aw et p rzy p o b o rach em ery tó w  n ie  
p rzen o szący ch 1 0 0 z ł., w y n o szą o k o ło 2 2 p ro c , 
ca łe j p en sji.

Z jazd zak o ń czo n o jed n o m y śln ie u ch w alo n ą  
rezo lu c ją , d o m ag a jącą s ię n a ty chm iasto w eg o  
u ch y len ia d ek re tó w  z lis top ad a  i g ru d n ia  1 9 3 5  r ., 
ap e lu jącą d o rząd u , S en a tu  i S ejm u , b y n a ty ch ­
m iast p o p arły tę rezo lu cję . W  o statn ich s ło ­
w ach rezo lu c ji z jazd zw ró c ił s ię z u p rzejm ą i 
g o rącą p ro śb ą d o p p . sen a to ró w i p o słó w  o 
sp o w o d o w an ie n ap raw ien ia w y rząd zo n e j k rzy w ­
d y i n iedo p u szczen ie d o n o w y ch o b c iążeń te j 
n a jb ied n ie jsze j w arstw y sp o łeczn e j.

W  z jeźd z ie w zd ę ło u d z iał o k o ło 2 0 0 d e le ­
g a tó w z rzeszeń em ery tó w ze w szy stk ich  
częśc i k ra ju .

Wielki samolot niemiecki rozbił się 
w południowej Francji.

Znalezione w nim ulotki hiszpańskie.

G R E N O B L E . W o k o licy m ie jsco w o śc i 
G ran d B ern ard sp ad ł w ielk i n iem ieck i sam o lo t. 
P o ze tk n ięc iu s ię z z iem ią , sam o lo t ześlizg ną ł  
s ię d o g łęb o k ieg o w ąw o zu , d o k tó reg o d o stęp  
je s t n araz ie n iem oż liw y z p o w o d u b u rzy  
śn ieżn e j.

N a m iejscu u p ad k u sam o lo tu zn a lez io n o  
u lo tk i w języ k u h iszp ań sk im . Z d aje s ię n ie  
u leg ać w ątp liw o śc i, że lo tn icy  zn a leź li śm ie rć  
p o d szczątk am i sam o lo tu n a d n ie w ąw ozu

Jes t to w ie lk i ap ara t tran sp o rto w y o 2 0  
m ie jscach .

Jak p rzy p u szcza ją , za ło g a sk ład a ła s ię z  
p ilo ta , rad io te leg ra fis ty i m ech an ik a . —  O so b y , 
k tó re zd o łały d o trzeć d o szczą tk ó w ap aratu ,  
leżący ch n a  w y so k o ści 1 8 0 0 m ., o d n a lazły  w ew ­
n ą trz k ab in y p ew n ą ilo ść  o d ezw  z red ag o w an y ch  
w języ k u h iszp ań sk im . N a o d zw ach ty ch  
w id n ia ł zn ak  5 -c iu s trza ł, zak o ń czo n e zaś o n e  
b y ły s ło w am i: ,.A rrib a E sp an a* * .

C zy ta jc ie  „G ło s  L u b aw sk i“
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E m ery c i w ie lk o p o lscy i  p o m o rscy 
w  o b ro n ie sw y ch p raw .

W  czw artek d n ia 3 b m . o d b y ło s ię m ie­
s ięczne p len arn e zeb ran ie n a js ta rszeg o n a z ie­
m iach b . zab o ru p ru sk ieg o —  S to w arzy szen ia 
E m ery tó w W ejew ó d z tw P o zn ań sk ieg o i P o­
m o rsk ieg o w  B y d g oszczy , n a k tó re p rzy b y ło 

o k o ło 3 0 0 cz ło n k ó w .
O b rad o m p rzew o d n iczy ł p rezes S to w arzy­

szen ia p . F ran c iszek S en tk o w sk i. P o o d czy ta­
n iu i p rzy jęc iu p o rząd k u d z ien eg o , o n az o d czy­
tan iu p ro ro k ó łó w p rzez p . o . sek re ta rza p . W ła­
d y s ław a S zw a łk a , —  zab ra ł g ło s g łó w n y re fe­
ren t sp raw em ery ta lny ch p . p ro f. W ład y s ław 
K m ieć , k tó ry z k o le i o m ó w ił szczeg ó ło w o o b ec­
n y stan zag ad n ien ia em ery ta ln ego w P o lsce i  
zag ran icą . M ó w ca d a le j p rzy tacza, źe ses ja 
se jm o w a s ię ju ż ro zp o czę ła i em ery c i m u szą 
b y ć czu jn i, b o w  o b ecn e j ses ji ro zstrzy g n ą s ię 
lo sy sp raw y em ery ta ln e j, a b ęd z ie to za leżeć 
o d sam y ch em ery tó w jak sp raw a te w y p ad n ie , 
d la teg o ap e lu je , ab y u zg o d n ić m ięd zy z rzesze­
n iam i jed n o lity f ro n t o b ro n y n ab y ty ch p raw 
em ery ta ln y ch . N astęp n ie w ezw a ł, ab y s ię zw ró­
c ić d o p rasy i sp o łeczeń stw a, to tó reb y w sp ó ln ie 
p o p arły n asze d ążen ia d o o siąg n ięc ia zw y c ięst­
w a p o p raw y b y tu p o k rzy w d zo n y ch m as em e­
ry tó w , w d ó w i s ie ró t. —  W sp o m n ia ł ró w n ież o 
m o w ach w y g ło szo n ych n a o tw arc iu ses ji se j­
m o w ej p rzez p . P rem iera S ław o j-S k ład k o w sk ie- 
g o i p . w icep rem iera in ży n . K w ia tko w sk ieg o , 
p rzed staw ia jący ch o g ó ln y stan p o ło żen ia g o s­
p o d arczeg o k ra ju i w y so k o śc i m ająceg o b y ć 
u ch w a lo n eg o b u d że tu P ań stw a n a ro k 1 9 3 7 -3 8 
o raz u b o lew a, że p o d a tek sp ec ja ln y n a ło żo n y 
n a rzesze em ery tó w , w d o w y i s iero ty o raz p ra­
co w n ik ów p ań stw o w y ch i sam o rząd o w y ch zo­
sta ł w  p rzed ło żen iu rząd o w ym b u d żetu— p rzed­
łu żo n y o d a lsze 3 m iesiące , p o d a tek ten jes t 
w ie lk im  u szczerb k iem d la b u d że tu d o m o w eg o 
ju ż tak n isk ich u p o sażeń em ery tó w , w d ó w , s ie­
ro t i u rzęd n ik ó w czy n n y ch . W reszc ie zw raca 
s ię d o zeb ran y ch , ab y w y stąp ić d o Z w iązk u 
P o lsk ich Z rzeszeń E m ery ta ln y ch w W arsza­
w ie , ab y C en tra la w arszaw sk a m iała n a b acz­
n o śc i o b ro n ę p raw em ery ta ln y ch n a te ren ie 
se jm u i sp rzec iw iła s ię d a lszem u k rzy w d zen iu 
rzesz em ery ta ln y ch i to :

1 ) o b n iżen iu zao p a trzeń em ery ta ln y ch o 
d a lsze 1 0 p ro c ., b ) u ch y len ie art. 1 1 u staw y 
em ery ta lne j z d n ia 1 1 g ru d n ia 1 9 3 6 r ., c ) o b n i­
żen iu zao p atrzen ia ęm ery ta ln eg o n a sk u tek za j­
m o w an ia p o sad p rzez em ery tó w d o w y so ko śc i 
1 0 0 p ro c , zao p atrzen ia w  s łu żb ie czy n n e j, p rzy 
czy m stw ie rd za , źe b y ło b y to d a lsze o g ran i­
czen ie n ab y ty ch p raw .

W  czas ie d y sk u s ji zo sta ła o d czy tan a o p ra­
co w an a p rzez ęZ arząd S to w arzyszen ia rezo­
lu c ja —  k tó ra zo sta ła jed n o g ło śn ie u ch w a lo n a , 
a n aw et p rzery w an a o k lask am i w Q zasie je j 
o d czy ty w an ia . —  R ezo lu c ję tę p o d a jem y p o n i­
że j w . ca ło śc i.

Rezolucja.
Z g ro m ad zen i w  d n iu 3 g ru d n ia 1 9 3 6 r . w  

B y d g o szczy n a sa li R esu rsy K u p ieck ie j em ery­
c i, em ery tk i, w d o w y i s ie ro ty —  p o p ie ra ją jak - 
n a js iln ie j w y w od y i d ążen ia Z w iązk u P o lsk ich 
Z rzeszeń E m ery ta ln y ch w  W arszaw ie w jeg o 
zab ieg ach i p o czy n an iach , o raz w  ca ło śc i S ię z 
n im so lid a ry zu ją , p o za tem d o m ag a ją s ię :

2 ) jak n a jry ch le jszeg o zn ies ien ia d ek re tó w z 
l is to p ad a i g ru d n ia 1 9 3 5 r . —  b ez żad n e j za to 
rek o m p en sa ty i z w ażn o śc ią o d d n ia 1 k w ie t­
n ia 1 9 3 6 r .

3 ) sp o w o d o w an ie w strzy m an ia d o p ływ u 
n o w y ch m ło d y ch em ery tó w i p o w o łan ie z p o­
w ro tem d o czy n n ej s łu żb y p rzed w cześn ie p rze­
n ies io n y ch w stan sp o czy n k u .

4 ) p o c iągn ięc ia d o su ro w e j o d p o w ied z ia ln o­
śc i ty ch w szy stk ich , k tó rzy sp o w o d o w a li n ad­
m iern ą p ro d u k c ję m ło d ych em ery tó w , p o n iew aż 
czy n ili to św iad o m ie ze szk o d ą d la g o sp o d ar­
stw a n aro d o w eg o , a p rzez to zep ch n ę li m ało 
w y ro b io ne jed n o stk i n aro d o w o n a sk u tek n ęd zy 
n a d ro g ę w y w ro to w ą i w ro g o u sp o so b io n ą d o 
P ań stw a P o lsk ieg o .

O raz:
5 ) p o tęp iam y jak n a ju s iln ie j szerzące s ię 

b ezb o żn ic tw o w  n aszy m k a to lick im k ra ju jak im  
jest P o lsk a i ro b o tę w y w ro to w ą n a szk o d ę 
P ań stw a P o lsk ieg o .

6 ) p rzy rzek am y p o p ie rać w sze lk ie zam ie­
rzen ia R ząd u P o lsk ieg o w  in ic ja ty w ie o g ó ln eg o 
i sp raw ied liw eg o d o b ra sp o łeczn eg o , —  p ie lęg 
n o w an ia i zach o w an ia trad y cy j k a to lick ich i  
n aro d o w y ch , o raz o b ro n n o śc i ca ło śc i g ran ic 
n asze j O jd zy zn y o k u p io n e j k rw ią n a jd ro ższą 
sw o ich n a jlepszy ch sy n ó w .A

Osada bagienna w Gdyni.

P o zn ań sk i ty g o d n ik l i te reck o -sp o łeczn y 
„K u ltu ra“ , zam ieszcza rep o rtaż o sy tu ac ji w  
G d y n i. P ism o stw ierd za :

„G d y n ia to o sad a b ag ien n a, w  k tó re j lęg n ie 
s ię b ru d m o ra ln y w  sp o só b p rzeraża jący , n ic 
w ięc d z iw n eg o , że w  tem śro d o w isk u p len i 
s ię b u jn ie ag itac ja w y w ro to w a. W sp o m ia łam 
ju ż o w ó d ce . W  ś lad za tem id z ie i g an g re­
n a in n y ch d z iedz in ży c ia . R o zw iąz ło ść o b y­
cza jó w jest n ies łych an a . O lb rzy m ia i lo ść ro­
b o tn ik ó w ży je „n a w iarę“ w k o nk u b inac ie 
(w  n iek tó ry ch d z ie ln icach 5 0 p ro cen t). W śró d 
k o b ie t g d y ń sk ich jes t ca ła sp ec ja ln a k a teg o ria 
d z iew czy n p o rto w y ch , p e łn iący ch sw ó j p ro­
ced er b ez żad n e j p rzeszk o d y ze stro n y o p in ji  
p u b liczn e j, k tó re n ie k w ap i s ię jak o ś ro z to­
czy ć o p iek i m o ra ln e j n ad ich trag iczn ą b iedą . 
In n ą zn ó w g ru p ę stan o w ią „ żo n y“ , k tó re za 
ro b o tn ik am i „p rzy c iąg n ę ły4 * z n a jro zm a itszy ch 
o śro d k ów n ęd zy w  g łęb i k ra ju , b y ży ć tu w  
o tw arty m lu b u k ry ty m k o n k u b in ac ie4 4.

P ro ce jeszcze in n y ch u jem n y ch cech ży c ia 
G d y n i, n a k tó re w sk azu je „K u ltu ra 4 4, czy tam y :

„P o n ad to te ren G d y n i jes t zb io ro w isk iem 
w szelk ieg o ro d za ju aw an tu rn ic o sp ec ja ln ie 
w y so k im p ro cen cie ro zw ó d ek i n ieszczęś li­
w y ch , w y p ęd zo n y ch s łu żący ch ,p o szu k u jący ch 
tu p rzy g ód , m ary n arzy i b o g a ty ch cu d zo z iem­
có w . W reszc ie k o ro n ą w szy stk ieg o są p an ien­
k i z G d ań sk a, d o jeżd ża jące b ard zo często w  
w iad o m y m ce lu“ .

W reszc ie b ard zo jes t ch arak te ry sty czn a 
u w ag a au to rk i rep o rtażu :

„P rzy o k az ji w arto p rzy p o m n ieć źe w sw o­
im  czasie n a P o m orzu stw ie rd zo n o sp ec ja ln ą 
ak c ję w śró d k o b ie t p u b liczn y ch , f in an so w an ą 
p rzez zag ran icę w  ce lu szerzen ia ch o ró b w ę- 
n ery czn y ch w śród w o jsk a4 4.

W  k o n k luz ji p ism o stw ie rd za , że ca łe sp o­
łeczeń stw o p o w in n o ro zp ocząć w alk ę o d u szę 
ro b o tn ik a g d y ń sk ieg o .

Dalszy wzrost obrotu zamorskiego w porcie 
gdyńskim.

O g ó ln y to w aro w y o b ró t zam o rsk i p o rtu 
g d y ń sk ieg o łączn ie z o b ro tem p rzy b rzeżn y m 
w y n ió s ł w l is to p ad zie 7 4 6 .7 9 4 .4 to n w o b ec 
7 3 3 .0 7 5 ,7 to n w p aźd z ie rn ik u b r., p rzy czy m w  
o b ro c ie zam o rsk im w y ład u n ek w y n ió s ł 1 6 0 4 5 4 ,9 
(1 1 9 .1 0 5 ,4 ), n a za ład u n ek zaś p rzy p ad łe — 5 6 3 .5 9 7 
(6 0 1 .9 8 3 ,2 ).

Jak w id ać z ty ch l iczb , o b ró t to w aro w y 
p o rtu g d y ń sk ieg o w  l is top ad z ie b r. o siąg n ą ł 
w y ją tko w o w y sok ą l iczb ę , a u a u w ag ę zasłu g u­
je zw łaszcza p o w ażn y w zro st p rzy w o zu w  p o­
ró w nan iu z p o p rzed n im m iesiącem .

Jakim warunkom musi odpowiadać Niemka, 

która pragnie zostać żoną członka partji N. S.?

W  N iem czech u k aza ło s ię ro zp o rząd zen ie , 
k tó re n o rm u je w aru n k i, jak ie m u s? w y p e łn ić 
k o b ie ta , p rag n ąca p o ślu b ić cz ło n ka p artji rzą­
d zącej. P o m ija jąc o czy w iśc ie cz ło n k o stw o p artji 
n aro d o w o -so c ja lis ty czn e j, jak o w aru n ek zasad­
n iczy —  k an d y d a tk a n a żo n ę m u si w y k azać s ię  
p rted u rzęd em rasis to w sk im o raz p rzed b ezp o­
śred n ią w ład zą S .S ., że u k o ń czy ła sp ec ja ln e 
k u rsa p rzy g o tow aw cze . N a k u rsach ty ch w y ­
k ład an e b ęd ą w szy stk ie te w iad o m o śc i, k tó re 
k o n ieczn e są d o rac jo n a ln eg o w y ch o w y w an ia 
p o to m stw a, jak ró w n ież g o sp o d arn eg o p ro w a­
d zen ia d o m u .

N aro do w o -so c ja lis ty czn a szk o ła żo n p o sia­
d a b ard zo b o g a ty p ro g ram : g o sp o d arstw o d o­
m o w e a w ięc : szy c ie , g o to w an ie , sp rzą tan ie i t. d . 
o p ró cz teg o p ie lęg n ac ja n iem o w lęc ia , h ig jen e , 
p o d staw o w a w iad o m o śc i z zak resu m ed ecy n y i  
p ie lęg n ia rs tw a, jak ró w n ież zn a jo m o ść id e lo g ii 
p artj i w  o d n ies ien iu d o g o sp o d ark i p ań stw o w e j.

S zk o len ie o d b y w ać s ię b ęd z ie w  t. zw . 
„S zk o łach ro a tek *4, n a w siach z jaś czy n ne b ęd ą 
sp ec ja ln e k u rsy .

Ze Stanisławowa — pod Madryt

Zgoa robotnika walczącego w szeregach 
rządowych.

R o d z in a K o w a lczu k ó w zam ieszk a ły ch w  
S tan is ław o w ie o trzy m a ła z H iszp an ii w iad o m ość 
o zg o n ie ich k rew n eg o L u d w ika K o w a lczu k a , 
k tó ry zm arł z ran , o trzy m an y ch n a f ro n c ie p o d 
M ad ry tem .

P rzed k ilk o m a la ty w y em ig ro w a ł o n d o 
F ran c ji, g d z ie o trzy m a ł p race w  jed n ej z k o p a lń 
zag łęb ia w ęg lo w eg o L ille .

P o u trac ie p racy , K o w alczu k za p o śred n i­
c tw em b iu ra w erb u n k o w eg o , d z ia ła jąceg o w śró d 
sfe r ro b o tn iczy ch , zac iąg n ą ł s ię d o t. zw .: 
k o rp u su im : Jaro s ław a D ąb row sk ieg o , w alczą­
ceg o w H iszp an ii p o stro n ie w o jsk rząd o­
w y ch .

R o d z in a zam ierza w y stąp ić d o w ład z m ad­
ry ck ich z żąd an iem o d szk o d o w an ia o raz w y ­
p łacen ia je j k w o t, jak ie n a leża ły s ię K o w a lczu­
k o w i ty tu łem w y n ag ro d zen ia za u d z ia ł w  
w alk ach .

Pomoc dla żydów Polskich z Ameryki.
F ed erac ja ży d ó w p o lsk ich w A m ery ce w y ­

s ła ła d o P o lsk i 1 5 .0 0 0 d o la ró w , co w raz z p o p­
rzed n io w y słan y m i su m am i stan o w i 5 0 .0 0 0 d o­
la ró w . S u m a ta b y ła zeb ran a w ak c ji n a rzecz - 
zu b o źa łe j lu d n o śc i ży d ew s-k ie j w  P o lsce .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — czwartek 10. XII.

6 .3 0—  8 .0 0 A u d y c ja p o n an n a 1 1 .3 0 A u d y c ja d la szk ó ł 
1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 3 K o n cert 1 2 .4 0 D zien n ik p o łu d n . 
1 2 .5 0 P o g ad . g o sp o d arcza 1 5 .0 0 W iad o m . g o sp o d . 1 5 .1 5 P ły­
ty 1 6 .0 0 S k rzy n k a o g ó ln a 1 6 .2 0 P o g ad an k a 1 6 .3 5 K o n cert 
1 7 ,0 0 P o g ad an k a 1 7 .2 5 K o n c . k am eraln y . 1 7 .5 0 K siążk a i  
w ied za 1 8 .1 2 W iad o m . sp o rt. 1 8 .2 0 K o n c . rek lam . 1 9 .0 0 T e­
a tr w y o b raźn i 1 9 .3 0 G o d z in k a w  W ied n iu 2 0 .3 0 O d czy t 
2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y 2 1 .0 0 S y lw etk i k o m p o zy to ró w 
2 2 .0 0 K o n cert 2 3 .0 0 M u zy k a tan eczn a

Warszawa — piątek 11. XII.
6 .3 0—  8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .3 0 A u d y c ja d la szk ó ł 

1 2 .0 3 P ły ty 1 2 .4 0 D zien n ik p o łu d n io w y 1 2 .5 0 P o g ad an k a 
ro ln icza 1 5 .0 0 W iad o m . g o sp o d . 1 5 .1 5 K o n cert 1 6 J5 R o z­
m o w a z ch o ry m i 1 6 .3 0 K o n cert 1 7 .0 0 F e lje to n 1 7 .1 5 A fry k a  
1 8 .2 0 K o n c . rek lam 1 8 .5 0 N o w in y leśn e 1 9 .0 0 O p o w iad an ie 
d o k to ra 1 9 .2 0 Z p ieśn ią p o k ra ju 2 0 .0 0 K o n cert 2 2 .3 0 N ie 
tak p rędk o , p an ie D u d k iew icz 2 2 .4 5 M u zyk a taneczn a

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miloscewski w Nowemmieście n. Drv

Wydawca: Celestyn Miioszewski w Nowemmieście n. Drw.

FR. NEUMANN 
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Polecam  

Aparaty 
radiowe
najwyższej klasy modele 1937  

r-ray Radioświat 

w Poznaniu 
Demonstracje 
bez obowiązku kupna. 

DOGODNE WARUNKI.

Przyjmuję pożyczkę inwestycyjną  
i konsolidacyjną, licząc kurs giełdy.

Sprzedamy

place budowlane
p o o b u stro nach d o jazd u d o d w o rca g łó w n eg o 

za ję ty ch d z iec iń cem w zg l. szk ó łk ą d rzew ek .

O ferty sk ład ać n a leży w Zarządzie Miej­

skim w Nowymmieście nad Drwęcą.

(_) Wachowiak, Burmistrz

_ , — .. - — i. — ■■ ~ n,— ■,—~ -M-

Już od 1 grudnia dodaje się

prezenta gwiazdkowe

do 1/i tuzina fotografii pocztówkowych 

d o dsai ; większy portret 
ZAKŁADY FOTOGRAFICZNE 

F . L u b o w ieck i -

Dnia 19 grudnia 1936 r. s godzinie 11-tej 
o d b ęd z ie s ię w  tu t.

Sądzie w sali posiedzeń pokój nr. 10

zeb ran ie rad có w s ie ro t
o k ręg u S ąd u G ro d zk ieg o w N o w y m m ieśc ie .

N in ie jszy m zap rasza s ię p p . rad có w s ie ro t 
tu te jszeg o o k ręg u , jak n iem n ie j d u ch o w ień stw o , 
p rzed staw ic ie li w ład z ad m in is tracy jn y ch i szk o l­
n y ch , zw iązk ó w i sto w arzy szeń sp o łeczn y ch 
tru d n iący ch s ię w sp ie ran iem s ie ro t i u b o g ich .

O m ó w io n e b ęd ą tak że sp raw y testam en tó w 

w ie jsk ich .

N o w em iasto , d n ia 4 g ru d n ia 1 9 3 6 r .

Sąd Grodzki
(— ) K u żd o w icz .

Wydzierżawię
o d zaraz Skład Kolonialny w n a jlep szy m 

p o ło żen iu w io sk i, o raz sprzedam 9 drzew 

70-letnich - użytkowe jesiony, brzozy i buki.

Prill — Rumian
p o w . D z ia łd o w o

w brunlu


